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Piłka ręczna
INFORMACJE O ZWIĄZKU

Związek Piłki Ręcznej w Polsce (ZPRP)
Polish Handball Federation, Fédération Polonaise de Handball
Adres: 00-349 Warszawa, ul. Tamka 3; tel.: (22) 892 90 12, 892 90 13; faks: (22) 892 90 11; e-mail: zprp@zprp.org.pl;
www.zprp.pl.
Data założenia, miejsce: 1928, Warszawa.
Zmiany nazwy: 1926–1928 Polski Związek Palanta i Gier Ruchowych, 1928–1936 Polski Związek Gier Sportowych,
1936–1948 Polski Związek Piłki Ręcznej, 1948–1950 Polski Związek Koszykówki, Siatkówki i Szczypiorniaka,
1950–1956 Sekcja Piłki Ręcznej GKKF, od 1957 Związek Piłki Ręcznej w Polsce.
Liczba zawodników: 7233 zawodniczki i 10 849 zawodników.
Liczba klubów: 567 sekcji sportowych.
Adres federacji międzynarodowej: International Handball Federation (IHF), Lange Gasse 10, 4020 Basel, Suisse/Szwajcaria,
European Handball Federation (EHF), Hoffi ngergasse 18, A-1120 Wien, Österreich/Wiedeń, Austria.

Zarząd
Prezydium: Andrzej Kraśnicki – prezes, Ryszard Mach – wiceprezes ds. organizacyjno-finansowych, Bogdan Sojkin 
– wiceprezes ds. marketingu, Henryk Szczepański – wiceprezes ds. sędziowskich, Marek Werle – wiceprezes ds. 
szkoleniowych. Członkowie zarządu: Grzegorz Budziosz, Wojciech Długosz, Andrzej Dowgiałło, Wojciech Gucma, 
Arkadiusz Karch, Witold Kulesza, Ryszard Łodziński, Robert Majdziński, Bogusław Trojan, Andrzej Walasek.
Biuro
Marek Góralczyk – sekretarz generalny, Marek Szajna – pełnomocnik zarządu, Marek Skorupski – rzecznik prasowy, 
Jerzy Noszczak – kierownik wyszkolenia.

Przebudzenie z pięknego snu

W rok 2008 wkraczaliśmy niesieni euforią po 
wywalczeniu przez naszych reprezentantów tytułu 
wicemistrzów świata. Po roku świętowania sukcesów 
przyszedł jednak rok porażek w największych impre-
zach. Najważniejsze były oczywiście igrzyska w Peki-
nie. Turniej kwalifikacyjny we Wrocławiu potwierdził 
niezwykłą popularność szczypiorniaka w naszym kra-
ju. Przez trzy dni trybuny Hali Stulecia były szczelnie 
wypełnione i wspaniały doping ponad 6,5 tysiąca 
kibiców poprowadził biało-czerwonych do sukcesu. 
Remis ze Szwecją, a później zwycięstwa z Islandią 
i Argentyną oznaczały grę w turnieju olimpijskim po 
28 latach przerwy. Wicemistrzowie świata zapowia-
dali walkę, a polscy kibice wierzyli w pierwszy me-
dal olimpijski od igrzysk w Montrealu w 1976 roku. 
Skończyło się na marzeniach. Zacznijmy jednak od 
początku. A na początek Polacy zagrali w Pekinie z 
reprezentacją gospodarzy, największą niewiadomą 
olimpijskiego turnieju. Mimo obaw zawodnicy Bog-
dana Wenty pewnie i wysoko pokonali Chińczyków. 
W drugim meczu rywal był znacznie mocniejszy, ale 
do 47. minuty wydawało się, że Polacy poradzą sobie 
z Hiszpanią. Prowadzenie 27:22 trudno roztrwonić 
w 13 minut, chociaż oczywiście wszystko jest możli-
we. Trzy z rzędu bramki Alberta Locasa pozwoliły ry-
walom na złapanie kontaktu, a biało-czerwoni stracili 
w ostatnich minutach wszystkie swoje atuty. W 58. 
minucie był remis, w dodatku Grzegorz Tkaczyk otrzy-
mał dwuminutową karę. Kolejny gol Locasa przyniósł 
Hiszpanom prowadzenie. Polacy nie wykorzystali na-
stępnej akcji, ale była jeszcze szansa na doprowadze-
nie do remisu, bo Sławomir Szmal obronił rzut rywali. 
Niestety rozpaczliwa akcja Marcina Lijewskiego była 
nieskuteczna i wygrany zdawałoby się mecz zakoń-
czył się stratą punktów. 

W następnym spotkaniu nasi reprezentanci wy-
męczyli zwycięstwo nad Brazylią i zagwarantowali 
sobie grę w ćwierćfinale. Nadzieje w serca polskich ki-

biców wlała piękna wygrana z Chorwacją w kolejnym 
spotkaniu grupowym. Podopieczni Bogdana Wenty 
byli wyraźnie lepsi od mistrzów olimpijskich z Aten. 
W drugiej połowie Chorwaci tylko łapali się za głowy, 
widząc wspaniałe interwencje stojącego w polskiej 
bramce Marcina Wicharego. Najskuteczniejszym za-
wodnikiem naszej ekipy okazał się Tomasz Tłuczyński, 
ale zwycięstwo było efektem dobrej gry praktycznie 
całej drużyny. 

W ostatnim meczu grupowym Polacy zremiso-
wali z Francją i w ćwierćfinale przyszło im się zmie-
rzyć z zawsze groźną ekipą Islandii. Piłkarze z Wyspy 
Gejzerów przegrywali wcześniej z naszą reprezentacją 
w mistrzostwach świata i w eliminacjach olimpijskich, 
ale tym razem odrobili lekcje i w pierwszej połowie 
praktycznie robili na boisku, co chcieli. W szeregi Po-
laków wkradła się nerwowość, zastrzeżenia można 
było mieć do graczy każdej formacji. Słabiej niż wcze-
śniej bronili bramkarze, zawodziła obrona, a w ataku 
znacznie poniżej oczekiwań grali wcześniejsi liderzy 
drużyny: Karol Bielecki i Marcin Lijewski, tylko chwi-
lowe przebłyski miał kapitan Grzegorz Tkaczyk. Am-
bitna gra Mateusza Jachlewskiego i Bartłomieja Jaszki 
nie wystarczyła do pokonania Islandczyków. Po pierw-
szej połowie Polacy przegrywali pięcioma bramkami 
i mimo szalonej pogoni, dwukrotnego dojścia rywali 
na jedną bramkę, przegrali 30:32. Sen o medalu pry-
snął. Trener Bogdan Wenta przyznał, że „było to bar-
dzo bolesne przebudzenie”. 

W pojedynkach o 5. miejsce Polacy najpierw wy-
grali z Koreą Południową, a później pokonali Rosję i za 
ten drugi mecz należą im się słowa uznania. Sborna to 
zawsze trudny przeciwnik, ale nasi kadrowicze wyka-
zali się charakterem i walczyli ambitnie do końcowej 
syreny. Dla kibiców wierzących w medal polskiej re-
prezentacji igrzyska w Pekinie zakończyły się porażką. 
Trzeba jednak pamiętać, że drużyna budowana przez 
Bogdana Wentę zakwalifikowała się do tej imprezy po 
28 latach i wstydu na pewno nie przyniosła. Trener 
i zawodnicy dobrze wiedzą, że mecz z Islandią był do 
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Najsłodsze zwycięstwoPrzebudzenie z pięknego snu

wygrania, ta porażka będzie dla nich bardzo bolesnym 
wspomnieniem. 

Turniej w Pekinie był najważniejszym, ale prze-
cież niejedynym ważnym wydarzeniem. W styczniu 
męska reprezentacja występowała w finałach mi-
strzostw Europy, a uważni obserwatorzy już wtedy 
dostrzegali, że drużyna nie gra jak w ostatnich mi-
strzostwach świata. Turniej w Norwegii Polacy rozpo-
częli od porażki z Chorwacją. Przegrana z mistrzami 
olimpijskimi wstydu nie przynosi, martwił jednak styl 
gry reprezentacji. Do 53. minuty mecz był wyrówna-
ny, a na tablicy wyników widniał remis 25:25. Wtedy 
jednak stało się coś przedziwnego. Chorwaci wzmoc-
nili obronę, strzeli pięć goli z rzędu i było po meczu. 
Trener Bogdan Wenta narzekał na brak koncentracji u 
zawodników. Niestety okazało się, że ta przypadłość 
będzie nam doskwierała do końca mistrzostw. W 
kolejnym spotkaniu Polacy pokonali Słowenię, lecz i 
tym razem dekoncentracja o mało nie doprowadziła 
do dramatu. Do przerwy wicemistrzowie świata pro-
wadzili dziewięcioma bramkami, a mało brakowało, 
by roztrwonili tę przewagę w 20 minut drugiej po-
łowy! Na szczęście skutecznie rzucał Karol Bielecki, 
w końcówce grę drużyny pociągnął kapitan Grzegorz 
Tkaczyk. Wygrany mecz z Czechami dał Polakom 
awans do rundy zasadniczej, w której na początek 
przyszło im rywalizować z rewelacyjnie spisującymi 
się u siebie Norwegami. Dramatyczne spotkanie za-
kończyło się remisem, a trener polskiej kadry słusz-
nie narzekał po meczu na pracę sędziów, którzy nie 
zauważali brutalnych fauli gospodarzy. Po jednym z 
nich groźnej kontuzji doznał Damian Wleklak. Naj-
gorsze miało jednak dopiero nadejść. Po najsłabszym 
od wielu miesięcy meczu Polacy wysoko przegrali 
z Duńczykami i pożegnali się z szansami na medal. 
Zwycięstwo z Czarnogórą niczego już nie zmieniło 
i nasza reprezentacja zakończyła mistrzostwa Euro-
py na 7. pozycji. Marnym pocieszeniem był fakt, że 
pogromcy Polaków – Duńczycy i Chorwaci – spotkali 
się w finale. Jeszcze przed turniejem olimpijskim nasi 
zawodnicy wygrali dwumecz ze Szwajcarią i zapew-
nili sobie grę w finałach kolejnych mistrzostw świata, 
w styczniu 2009 roku w Chorwacji.

Bardzo słabo grały panie. W turnieju kwalifika-
cyjnym do igrzysk olimpijskich przegrały w Bukareszcie 
z Węgrami, Japonią i Rumunią, zajęły ostatnie miejsce 
i o wyjeździe do Pekinu mogły zapomnieć. Mecz z Ja-
ponkami był kompromitacją. Słabiutkie Azjatki dwu-
krotnie osiągały siedmiobramkową przewagę i obna-
żyły wszystkie braki kadry prowadzonej przez Zenona 
Łakomego. To jednak nie koniec nieszczęść. Wspo-
mniałem już, jak potrafi trwonić przewagę męska re-
prezentacja, panie dokonały jednak jeszcze większego 
wyczynu. W eliminacjach do grudniowych mistrzostw 
Europy w Macedonii Polki pokonały u siebie Portuga-
lię dziewięcioma bramkami. Przed rewanżem byliśmy 
spokojni o wynik dwumeczu, tymczasem nasze repre-
zentantki przegrały w Porto 24:35! Nic dziwnego, że 
zarząd ZPRP podziękował za współpracę trenerowi Ła-
komemu. Nowym szkoleniowcem polskich szczypior-
nistek został Krzysztof Przybylski.

Poziom gry reprezentacji jest pochodną wyszko-
lenia klubowego, a na tym polu wciąż jesteśmy daleko 
za Europą i światem. Polskie kluby po raz kolejny nie 
zachwyciły w europejskich pucharach, odpadały naj-
częściej we wczesnej fazie rozgrywek. Ogromną nie-
spodziankę sprawili w Lidze Mistrzów zawodnicy In-
terferie Zagłębie Lubin, pokonując na wyjeździe słynny 
niemiecki SG Flensburg-Handewitt. W rewanżu w 
Lubinie ubiegłoroczni finaliści Champions League roz-
gromili mistrzów Polski. Piłkarze z Lubina potwierdzili, 
że niespodziewana wygrana z faworytami, a potem 
porażki z niżej notowanymi drużynami, to polska spe-
cjalność i odpadli z rozgrywek po fazie grupowej.

W polskiej ekstraklasie godny uwagi jest 4. z rzę-
du i 13. w historii tytuł mistrzyń Polski wywalczony 
przez piłkarki SPR Safo Lublin. Cieszy kontrakt z pol-
skim klubem Bogdana Wenty. Najlepszy polski szkole-
niowiec po wielu latach pracy w Niemczech zdecydo-
wał się zostać trenerem szczypiornistów VIVE Kielce. 
Władze związku nie chciały kiedyś słyszeć o łączeniu 
funkcji szkoleniowca klubu i reprezentacji. Dziś, wobec 
dokonań Bogdana Wenty, zmieniły zdanie. 

Piłka ręczna ma w Polsce długą i bogatą histo-
rię, czego dowodem był zorganizowany 29 listopada 
w Kaliszu jubileusz 90-lecia tej dyscypliny w naszym 
kraju. 

Sabina Włodek (SPR Safo Lublin) rzuca na bramkę KU AZS Politechnika 
Koszalińska w meczu finałowym Pucharu Polski kobiet. Koszalinianki 

zwyciężyły 32:26 (fot. Kenneth Lorentsen, archiwum ZPRP)
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Mistrzostwa Europy 
kobiet, Skopie, 
Macedonia, 
2–14.12

Finał
Norwegia – Hiszpania 	 34:21
� (13:12)

Mecz o 3. miejsce
Rosja – Niemcy	 24:21
� (17:11)

Klasyfikacja końcowa
1. Norwegia
2. Hiszpania
3. Rosja
4. Niemcy
5. Rumunia
6. Chorwacja
7. Macedonia
8. Węgry

Młodzieżowe 
mistrzostwa świata 
kobiet, Vinica, 
Skopie, Ohrid, 
Gevgelija, Macedonia, 
21.07–3.08

Finał
Niemcy – Dania	 23:22

Mecz o 3. miejsce
Korea Południowa – Hiszpania	 29:22

Klasyfikacja końcowa
1. Niemcy
2. Dania
3. Korea Południowa
4. Hiszpania
5. Węgry
6. Chorwacja
7. Francja
8. Czarnogóra

Mistrzostwa świata 
juniorek, Bratysława, 
Słowacja, 
11–20.07

Finał
Rosja – Serbia	 27:22

Mecz o 3. miejsce
Dania – Francja	 24:21

Klasyfikacja końcowa
1. Rosja
2. Serbia
3. Dania
4. Francja
5. Hiszpania
6. Korea
7. Słowacja
8. Angola

Mistrzostwa Europy 
mężczyzn, Stavanger, 
Norwegia, 17–27.01

Grupa A
(mecze Polaków)
Polska – Chorwacja	 27:32 (14:14)
Polska – Słowenia	 33:27 (23:14)
Polska – Czechy	 33:30 (13:14)

Tabela 
1. Chorwacja	 6
2. Polska	 4
3. Słowenia	 2
4. Czechy	 0

Faza zasadnicza, grupa I
(mecze Polaków)
Polska – Norwegia	 24:24 (12:13)
Polska – Dania	 26:36 (13:17)
Polska – Czarnogóra	 39:23 (19:13)

Tabela 
1. Dania	 8
2. Chorwacja	 7
3. Norwegia	 6
4. Polska	 5
5. Słowenia	 4
6. Czarnogóra	 0

Półfinały
Dania – Niemcy	 26:25
Chorwacja – Francja	 24:23

Finał
Dania – Chorwacja	 24:20

Mecz o 3. miejsce
Francja – Niemcy	 36:26

Klasyfikacja końcowa
1. Dania
2. Chorwacja
3. Francja
4. Niemcy
5. Szwecja
6. Norwegia
7. Polska
8. Węgry 
9. Hiszpania 
10. Słowenia 
11. Islandia 
12. Czarnogóra 
13. Rosja 
14. Czechy 
15. Białoruś 
16. Słowacja

Liga Mistrzów

Kobiety

I faza grupowa
(mecze Polek)
HC Lada Togliatti (RUS)
– SPR Safo Lublin	 34:21
SPR Safo Lublin
– Balonmano Sagunto (ESP)	 27:26
SPR Safo Lublin
– Milli Piyango SK (TUR)	 38:32

Tabela grupy 4.
1. HC Lada Togliatti (RUS)	 6
2. SPR Safo Lublin	 4
3. Balonmano Sagunto (ESP)	 2
4. Milli Piyango SK (TUR)	 0

Półfinały
Zwiezda Zwienigorod (RUS)
– Gyori Audi ETO (HUN)	 50:46
� (23:25, 27:21)
Hypo Niederosterreich (AUT)
– HC Lada Togliatti (RUS)	 64:60  
� (28:31, 36:29)

Finał
Zwiezda Zwienigorod (RUS)
– Hypo Niederosterreich (AUT)	 56:53
� (25:24, 31:29)

Mężczyźni

I faza grupowa
(mecze Polaków)
Interferie Zagłębie Lubin
– Drammen HK (NOR)	 26:34
BM Ciudad Real (ESP)
– Interferie Zagłębie Lubin	 40:25
SG Flensburg-Handewitt (GER)
– Interferie Zagłębie Lubin	 32:33
Interferie Zagłębie Lubin
– BM Ciudad Real (ESP)	 20:37
Drammen HK (NOR)
– Interferie Zagłębie Lubin	 33:33
Interferie Zagłębie Lubin
– SG Flensburg-Handewitt (GER)	 19:34

Tabela grupy G
1. BM Ciudad Real (ESP)	 12
2. SG Flensburg-Handewitt (GER)	 6
3. Drammen HK (NOR)	 3
4. Interferie Zagłębie Lubin	 3

Półfinały
BM Ciudad Real (ESP)
– HSV Hamburg (GER)	 60:59
� (34:27, 26:32)
THW Kiel (GER)
 – FC Barcelona (ESP)	 78:75
� (41:31, 37:44)

Finał
BM Ciudad Real (ESP)
– THW Kiel (GER)	 58:54
� (27:29, 31:25)

Puchar EHF

Kobiety

II runda kwalifikacyjna
(mecze Polek)
Interferie Zagłębie Lubin
– Panellinios Lefkosias (CYP)	 90:31
� (49:17, 41:14)
II runda kwalifikacyjna
SPR Safo Lublin – Interferie Zagłębie Lubin	73:68
� (40:30, 33:38)

1/8 finału
SPR Safo Lublin
– U.S. Mios Biganos HB (FRA)	 55:53
� (26:26, 29:27)
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Na dziesięć spotkań z reprezentacją Wyspy Gejzerów wygramy dziewięć. Zwyciężyliśmy w mistrzostwach świata w 2007 roku, w turnieju kwalifikacyjnym we 
Wrocławiu (bramkę strzela Mariusz Jurasik). Niestety, przegraliśmy ten jeden, najważniejszy mecz w Pekinie. Wrocław, 31.05 (fot. archiwum Huck Polska).

Polscy szczypiorniści na rodzinnym zdjęciu we wrocławskiej hali wypełnionej tłumem szalejącej publiczności. Nikt wówczas nie przypuszczał, że podczas 
zbliżających się igrzysk uśmiechy te zgaszą Islandczycy. Wrocław, 1.06 (fot. archiwum Huck Polska).
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1/4 finału
HC Dynamo Wołgograd (RUS)
– SPR Safo Lublin	 59:52 (30:20, 29:32)

Półfinały
HC Dynamo Wołgograd (RUS)
– Ikast Gording Elite Handbold (DEN)	 70:65 
� (31:37, 39:28)
Itxaco Navarra (ESP)
– Dunaferr NK (HUN)	 51:49
� (23:27, 28:22)

Finał
HC Dynamo Wołgograd (RUS)
– Itxaco Navarra (ESP)	 50:45
� (27:25, 23:20)

Mężczyźni

III runda kwalifikacyjna
(mecze Polaków)
VIVE Kielce
– Madera Andebol SAD (POR)	 84:55
� (46:25, 38:30)

1/8 finału
Chambery Savoie HB (FRA)
– VIVE Kielce	 70:54 (42:22, 28:32)

Półfinały
FCK Handbold A/S Kopenhagen (DEN)
– RK Cimos Koper (SLO)	 71:64
� (35:30, 36:34)
HSG Nordhorn (GER)
– CAI BM. Aragon (ESP)	 64:56
� (25:26, 39:30)

Finał
HSG Nordhorn (GER)
– FCK Handbold A/S Kopenhagen (DEN)	 60:57 
� (31:27, 29:30)

Challenge Cup

Kobiety

III runda kwalifikacyjna
(mecze Polek)
DHK Zora Olomouc (CZE) – Zgoda Ruda 
Śląska Bielszowice	 50:43 (27:21, 23:22)

Półfinały
Vfl Oldenburg (GER)
– H.C. Dunarea Braila (ROU)	 59:56
� (30:31, 29:25)
Merignac Handball (FRA)
– SKP Bratislava (SVK)	 58:49 (28:23, 26:30)

Finał
Vfl Oldenburg (GER)
– Merignac Handball (FRA)	 60:51
� (31:25, 29:26)

 
Mężczyźni

II runda kwalifikacyjna
(mecze Polaków)
SPR AMD Chrobry Głogów
 TJ Start Nove Zamky (SVK)	 58:51
� (28:24, 30:27)

1/8 finału
SPR AMD Chrobry Głogów
– Perutnina Pipo Cakovec (CRO)	 66:61
� (32:34, 34:27)

1/4 finału
Pfadi Winterthur (SUI)
– SPR AMD Chrobry Głogów	 59:53
� (33:23, 26:30)

Półfinały
Alpla HC Hard (AUT)
– Pfadi Winterthur (SUI)	 66:63
� (35:24, 31:39)
UCM Sport Resita (ROU)
– Sport Lisboa e Benfica (POR)	 58:56
� (26:31, 32:25)

Finał
UCM Sport Resita (ROU)
– Alpla HC Hard (AUT)	 54:47 (28:29, 26:18)

Puchar Zdobywców 
Pucharów

Kobiety

III runda kwalifikacyjna
(mecze Polek)
HC Leipzig (GER)
– Piotrcovia Piotrków Trybunalski	 77:42 
� (41:22, 36:20)

Półfinały
C.S. Rulmentul-Urban Brasom (ROU)
– AKABA BeraBera (ESP)	 66:58
� (27:28, 39:30)
Larvik HK (NOR)
– HC Podravka Vegeta (CRO)	 60:59
� (27:29, 33:30)

Finał
Larvik HK (NOR)
– C.S. Rulmentul-Urban Brasom (ROU)	 50:40 
� (25:21, 25:19)

Mężczyźni

I runda kwalifikacyjna
Wisła Płock – DIN HK Baku (AZE)	 72:46
� (39:22, 33:24)

II runda kwalifikacyjna
C.S.A. Steaua MFA Bucuresti (ROU)
– Wisła Płock 	 59:56 (28:29, 31:27)

Półfinały
Rhein-Neckar Lowen (GER)
– BM Valladolid (ESP)	 61:58 (27:27, 34:31)
MKB Veszprem KC (HUN)
– Kadetten Schaffhauzen GCZ (SUI)	 58:52
� (28:28, 30:24)

Finał
MKB Veszprem KC (HUN)
– Rhein-Neckar Lowen (GER)	 65:60
� (37:32, 28:28)

Wygrany 28:26 mecz z Argentyną. W ataku Michał Jurecki, Wrocław, 30.05
(fot. Adam Hawałej, archiwum ZPRP).
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Ekstraklasa kobiet

Tabela rundy zasadniczej
1. SPR Safo Lublin	 36 739:593
2. Dablex AZS AWFiS Gdańsk	 34 660:531
3. Łączpol Gdynia	 30 642:554
4. Interferie Zagłębie Lubin	 28 648:543
5. Finepharm Carlos

Jelenia Góra	 27 674:640
6. AZS Politechnika Koszalińska	 25 653:596
7. Zgoda Ruda Śląska

Bielszowice	 25 606:550
8. Piotrcovia

Piotrków Trybunalski	 22 613:595
9. Start Elbląg	 15 632:720
10. KPR Ruch Chorzów	 14 554:582
11. Łącznościowiec

Poczta Polska Szczecin	 4 421:697
12. MKS Słupia Słupsk	 4 429:670

Finał (do 3 zwycięstw)
SPR Safo Lublin
– Dablex AZS AWFiS Gdańsk	 3:1
� (34:21, 32:23, 23:25, 29:24)

Klasyfikacja końcowa
1. SPR Safo Lublin
2. Dablex AZS AWFiS Gdańsk
3. Interferie Zagłębie Lubin	
4. AZS Politechnika Koszalińska
5. Finepharm Carlos Jelenia Góra 
6. Piotrcovia Piotrków Trybunalski
7. Łączpol Gdynia
8. Zgoda Ruda Śląska Bielszowice 
9. EKS Start Elbląg
10. KPR Ruch Chorzów
11. MKS Słupia Słupsk
12. KS Łącznościowiec

Poczta Polska Szczecin

Ekstraklasa mężczyzn

Tabela fazy zasadniczej
1. Interferie Zagłębie Lubin	 34 690:582
2. Wisła Płock 	 31 700:575
3. Azoty Puławy	 29 621:597
4. VIVE Kielce	 27 676:618
5. Focus Park-Kiper

Piotrków Trybunalski	 27 628:630
6. MMTS Kwidzyn	 24 619:579
7. Miedź-96 Legnica	 20 576:643
8. SPR AMD Chrobry Głogów	 18 578:606
9. Traveland-Społem Olsztyn	 15 598:647
10. AZS AWFiS Gdańsk	 15 614:660
11. Olimpia Piekary Śląskie	 12 576:662
12. Techtrans-Darad Elbląg	 12 564:641

Finał (do 3 zwycięstw)
Wisła Płock
– Interferie Zagłębie Lubin
� (26:28, 31:24, 22:31, 28:20, 27:23)

Klasyfikacja końcowa
1. Wisła Płock
2. Interferie Zagłębie Lubin
3. VIVE Kielce
4. MMTS Kwidzyn
5 Azoty Puławy
6. Focus Park-Kiper

Piotrków Trybunalski
7. Miedź-96 Legnica

8. SPR AMD Chrobry Głogów
9. Traveland-Społem Olsztyn
10. KS AZS-AWFiS Gdańsk
11. GKS Olimpia

Piekary Śląskie
12. KS Techtrans-Darad Elbląg

Puchar Polski 
kobiet

Półfinały
AZS Politechnika Koszalińska
– Łączpol Gdynia	 62:49
� (32:26; 30:23)
SPR Safo Lublin
– Interferie Zagłębie Lubin	 56:55
� (29:30; 27:25)

Finał
KU AZS Politechnika Koszalińska
– SPR Safo Lublin	 32:26

Puchar Polski 
mężczyzn

Półfinały
VIVE Kielce
– Nielba Wągrowiec	 73:55
� (35:24; 38:31)
Wisła Płock – Zagłębie Lubin	 64:52
� (31:24; 33:28)

Finał
Wisła Płock – VIVE Kielce	 33:29

Mistrzostwa Polski 
juniorek, Rewal, 
1–2.03

Finał
AZS AWFiS Gdańsk
– Finepharm Carlos Jelenia Góra	 32:27

Klasyfikacja końcowa
1. AZS AWFiS Gdańsk
2. Finepharm Carlos

Jelenia Góra
3. Sambor Tczew
4. KSS Kielce
5. Pogoń Handball Szczecin
6. Beskid Nowy Sącz

Mistrzostwa 
Polski juniorów, 
Kościerzyna, 
1–2.03

Finał
NMC Powen Zabrze
– Sokół Kościerzyna	 31:23

Klasyfikacja końcowa
1. NMC Powen Zabrze
2. Sokół Kościerzyna
3. Wolsztyniak Wolsztyn
4. ChKS Łódź
5. Ostrovia Ostrów Wlkp.
6. VIVE Kielce

W swoim pierwszym podczas igrzysk meczu Polacy zwyciężyli Chińczyków 33:19 (21:10). Przez
chińską obronę przedziera się Michał Jurecki, Pekin, 10.08 (fot. Adam Nurkiewicz, archiwum ZPRP). 


